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ROK IV. „  ŁODZ PIĄTEK 9 KWIETNIA 1926 r. | 


Co mówi p. minister Zdziechowski 


o ostatnim znacznym spadku złotego? 
Jest jaknajlepszych myśli i zwała całą winę na sr *kulantów i defetystów. 


Warszawa, 9 kwietnia. 

W związku ze zniżką złotego w cią- 
4u ostatnich dni, minister skarbu pan 
Zdziechowski udzielił następujcego wy- 
wiadu jednemu z pism warszawskich: 

Na pytanie o przyczyny obecnej zni 
tki złotego odpowiedział: 

— Zawsze to samo. Wrażliwość spo 
feczeństwa wyzyskiwana przez speku- 
łacię. Wiadomości i pogłoski o dalszych 
osach projektów rządowych, związa- 
nych ze sprawą równowagi budżetowej 
wytwarzają atmosterę niepewonści, któ 
ra przy przewrażliwieniu  społeczeń- 
stwa stanowi najlepszą podstawę dla 
akcji spekulantów. 

<- Czy prawdziwe są pogłoski 
ò pokrywaniu niedoboru budżetowego 

emisją bilonu, 
m jakoby wywiera niekorzystny wpływ 
va kurs złotego?. 

— Proszę temu stanowczo zaprze- 
szy. Emisja bilonu od 31 grudnia 1925 
do dnia dzisiejszego, a więc już po po- 
kryciu wszystkich wydatków na 1 kwie 
tvia, powiększyła się o sumę niecałych 
á milionów. Jasną więc jest rzeczą, że 
suma ta nie może mieć najmniejszego 
wpływu na kurs waluty. 

— A bilans handlowy? 

— Bilans handlowy kształtuje się 

w dalszym ciagu aktywnie 
ABROAD ZSEE RETEA 


Rockefeller 


kada uznania sowietów 
przez Stany Zjednoczone. 


Nowy Jork, 8 kwietnia. 
rrasa amerykańska donosi, iż słyn= 
4y miljarder Rockefeller wystosował do 
izby handlowej list w którym domaga 
się wszczęcia przez izbę handlową kro- 
ków u rządu celem uznania sowietów, 
Rockefeller zaznacza iż Stany Zied- 
aoczone nie mogą dać się wyprzedzić 
przez państwa europejskie, które opa- 
towują rynek rosyjski, 


W Panamie odkryto 
nowe pokłady złota. 


ltworzyło się konsorcium an 
gieiskie celem ich eksploatacii. 
Londyn, 8 kwietnia. 

Spacjafna służba telegraficzna: „Expressu“ 

„Daily News“ donosi, iż w Panamie 
odkryto nowe pokłady złota. 

Pokłady te zostały już zbadane przez 
angielskiego inżyniera Calderwood, któ- 
ry stwierdził, że każda tonna piasku zło- 
todajnego zawiera 45 uncji złota. 


Stworzone już zostało konsorcjum gia 
wymienio- | gó 


angielskie dla eksploatacji 

uyhc pokładów złota. 
Do konsorcjum tego należy słynny 
jec angielski sir Alfred Mond 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


i dotychczasowe informacje za marzec | kę kończyły się rychłem opanowaniem... 


wskazują, że także w tym miesiącu bę- 


— Tak skończy się i obecna. W ogra- 


dzie on wybitnie dodatnim. Tutaj więc | niczonym obiegu pieniężnym i przeciw 


również nie można szukać przyczyn 
chwiłowej zniżki złotego. 


Wogóle przyczyny obecnej zniżki nie|grze spekulacyjnej na zniżkę. 


są natury gospodarczej. 


stawianiu się wszelkim formom inflacji 
mamy najskutecznejszą broń przeciwko 
Broń tą 
była jednym z głównych czynników sta- 


— Dotychczasowe próby gry na zniź |bilizacji waluty w ciągu ostatnich mie- 


Trzech bandytów napadło 


na wieśniaczkę, zdążającą na targ do Łodzi 
L mimo lei energicznego oporu, dokonała rabunku. 
kwietnia.  |pościę, broniąc do siębie przystępu 


Łódź, 9 

W dniu dzisiejszym o godzinie 4-ej 
nad ranem miał miejsce pod Łodzią 
śmiały napad bandycki. 
Pięćdziesięcioletnia Katarzyna Micha- 
lak, mieszkanka wsi Szadki powiatu 
sieradzkiego jechała wozem naładowa- 
nym nabiałem Szosą Konstantynowską 
na rynek do Łodzi. Tuż obok wozu kro 
czył woźnica. Nagle z mroków wyłoni- 
ły się sylwetki trzech mężczyzn. 

Nim Michalakowa zdążyła zoriento- 
wać się w sytuacji trzej mężczyźni 
wskoczyli na wóz i poczęli rabować 
umieszczone tam artykuły spożywcze. 

Gdy wjeśniaczka broniąc swej włas 
ności stawiła opór napastnikom, 
ieden z nich uderzył ją w głowę tępem 

narzędziem. 
Michalakowa z głuchym jękiem zwaliła 
się na wóz i nie przeszkadzała już wię- 
cej opryszkom w rabunku. Trzej napast 
nicy naładowawszy toboły nabiałem 
rzucili się do ucieczki. 

Wówczas woźnica wraz z ranną Mi 


chalakową puścili się za uciekającymi | dzie władze bezpieczeństwa 


gradem kamieni. 

Widząc, że walka z bandytami jest 
nierówna, woźnica zaniechał dalszej po 
goni i ruszył szybko do miasta. 

Po przybyciu do Łodzi, Michalako- 


Nr. 98 


dźegnywa się od zarzufu, jakoby rząd zmierzał do inflacji. 


sięcy, Niezawodnie i teraz o ograniczo 
ny obieg pieniężny ; czujność organów 
ministerstwa skarpu nad przejawami 
spekulacji rozbije się próba gry zniżko 
wej, podobnie jak poprzednio. ` 

— Niema zatem żadnych podstaw di 
poważniejszych obaw? 

— Niema — kategorycznie odpowie 
Chcę jednak zazna: 


Dolar w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym przed południe 
na rynku pieniężnym w Łodzi kurs do- 
lara w obrotach wynosił 9,25 w place 
niu i 9,35 w zaoflarowaniu Tendencis 
mocniejsza.  Materjału dość znacz 


wa zameldowała o napadzie w 6-ym ko | jjość, 


misarjacie policji 

Jeden z posterunkowych adprowa- 
dził ją na stację pogotowia, którego le- 
karz stwierdztwszy poważne zranienie 
po opatrunku zalecił wieśniaczce, by n- 
dała się do szpitala. 

Michalakowa nie chciała się jednak- 
że na to zgodzić i mimo iż była śmiertel 
nie osłabiona wskutek znacznego upły- 
wu krwi, postanowiła udać się na targ, 
by sprzedać pozostały z rabunku na- 
biał. Po godzinie powróciła jednak z Zie 
lonego Rynku i chwiejąc się na nogach 
zwróciła się po raz drugi do lekarza po 
gotowia. 

Tym razem lekarz odwiózł ją do szpi 
tala św. Józefa. Zawiadomione o napa- 
wrożyły 


w pogoń. Bandvci udaremnili. jednakże paka l ettergiczne dochodzenie, 


Niemcy żądają zwrotu kolonii. 
Wysłałi notę w tej sprawie do Angiji. 


wn, 8 kwietnia. 
Spacjalna służba telegraficzna „Exzpressu" 
„Times'* podaje dziś sensacyjną wia- 
domość o urzędowych krokach podję- 
tych przez rząd niemiecki celem uzy- 
skania z powrotem swych kolonji. 
Pismo to nawęt podaje tekst noty 


Szósty „wiosenny* 
Kupon Ne 18. 


Imię i nazwisko ........ m 


niemieckiego ministerstwa spraw zagra 
S 4 do, „Foreign Office". 

nocie tej Niemcy wskazują, że 
opinja publiczna coraz więkśży wy» 
wiera nacisk na rząd, aby domagał się 
zwrotu niemieckich posiadłości w 
Atryce. 


konkurs „Expressu“ 


z dn 9 kwietnia 1926 r. 


Adres ... 


Niplejszę kupon należ 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 


Londyn 40.85 
Szwajcaria 162.25 
Nowy Jork 8.38 
Paryż 29.28 


II PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar w obrotach prywatnych 9.1: 

w międzynabankowych 8.40. 
Tendencja nieco słaba. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. | 
Warszawa 58.50 
Złoty 57.50 
Dolar 5.18 r 
| A 


Esplozja w fabryce 
celulozy, 


Część robotników zgitięł» 
pod gruzami, 


Berlin, 7 kwietnia. 
W mieście saksońskim  Heideņat 
eksplodował wielki kocioł fabryki celu- 
lozy Floescha. Wybuch był tak gwałto: 
wny, że 7 robotników zostało zabitych 
na miejscu, a 20 Iżej lub ciężej rannych, 


| 2 robotników dotychczas wogóle nie znz 


leziono. Istnieje obawa, że legli pod gru 
zami fabryki, której część zawaliła sie 


6 milfjonów beczek nafty 
w płomieniach. 

St. Louis, 8 kwietnia. 

Pożar, który wybuchł w składach nat 


ti „Union Qi] Company“, objął po- 
wa 4 podziemne cysterny, dzisia 


Z wiejskiej kuźni na 
Kapitol Rzymu. 


Dzieje mezwykłej kariery 
ttykfafora Włoch 


MUSSOLINIEGO. 


Był zagorzałym socjalistą! 


aż do wybuchu wojny 


która dokonała zasadniczej prze- 
miany w jego poglądach. 


Włoch na którego, jak doniosły już de- 
9esze, dokonano onegdaj zamachu re- 
wolwerowego, szczycić się może rzeczy- 
wiście niezwykłą karjerą, Ma obecnie 
lat 43. 

Jest synem wiejskiego kowala. Pier- 
wsze wykształcenie odebrał w szkole 
ajców Salezjanów, poczem został na- 
uczycielem ludowym, 

W życiu politycznem wcześnie wziął 
udział. Za rozbicie urny wyborczej w o- 
kręgu, gdzie agitował, został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. Uciekł 
przed karą do Szwajcarji, 

W Lozannie był murarzem. Ciężko 
pracował na chleb, kształcąc się jedno- 
rześnie na uniwersytecie, który w cięż- 
kich warunkach materjalnych zdołał je- 
nak ukończyć z tytułem doktora. 

IW, tym czasie 


Mussolini staje się wybitnym działa- 
cxem socjalistycznym, 


4, Lugano redaguje pismo socjalistyczne 
w tak skrajnym duchu, te władzę azwaj 
carskie wydaliły go ze swego terytorjum 
fako niebezpiecznego cudzoziemca, 

Wyjechał do anstzjackiego Trydentu. 
Mkrótce amnestja otwarła mu granice 
rodzinnego kraju. ` 

IW r. 1912, w czasłe wojny o Trypolis 


tłaje na czele ruchu antymilitarystyczne 
go. 


Działalnością rwą nareża się na karę 6 
miesięcy więzienia. 

(W. r. 1914 Mussolini osiedla cię w Me 
Bjolanie. Jest teraz redaktorem soojali- 
wtycznego dziennika „Avanti“, ducho- 
wym sprawcą zaburzeń w czerwcu 1914 
voku, nazwanych 


publikę w prowinji Romana, w której cię 
rodził, w 
Wojna dokonała 
zasadniczej przemiany “i 
w poglądach Mussoliniego. 

Zrywa x socjalistami i staje na czele 
odłamu społeczeństwa, propagującego 
przystąpienie Włoch do wojny świato- 
wej, Mussolini sam 

rusza na front jako ochotnik, 
Mierótce zostaje mianowany oficerem. 
Ciężko ranny w brzuch, po wyleczeniu, 
żako inwalida niezdolny do służby fron- 
towej, wraca ma tyły. 

Po wojnie Mussolini organizuje by- 
fych uczestników wojny, tworząc pod- 
waliny organizacji faszystowskiej, 

Dnia 20 października 1922 r. Musso- 
Üni na czele faszystów dokonywuje 

słynnego marszu na Rzym. 
Rząd premjera Facty kapituluje. Król 
zmuszony jest mianować na jego miejsce 
Mussoliniego. Wkrótce parlament odda- 
ie mu dyktaturę. 

W marcu r. 1923 Mussolini otrzymuje 
„mjwyższe odznaczenie włoskie: order 
“Annunciata i tytuł „kuzyna królewskie- 
jo". 

Do dzisiejszego dnia Benito Mussoli- 
ni jest 

taktycznym dyktatorem Włoch. 

Do osoby królewskiej odnosi się z nie- 
zwykłym taktem i lojalnościa. 


Benito Mussolini, obecny = 
) 


Pewlen malarz amerykański, speclalista od lakferowanła samochodów urządził oryginalną reklamą 
dla swego przedsiębiorstwa. Oto na dachu domu, w którym mieści się jego zakład umieścił auto 
które wieczorem jest rzęsiście oświetlone. Rekiama jest b. skuteczna. 


Carska ochrana i jej tajemnice. 


Wykrycie głośnej 


afery szpiegowskiel w Warszawie. 


Jaką rolę spełniała w ochranie 
„kuzynka“ Fiedotowa? 


Podwójne poddaństwo Rozowa-Hermana i jego skandaliczna 


Aby zapoznać czytelnika z pewnemi 


mało dlań dostępnemi sprawami między 


narodowej polityk i oświetlić właściwie 
pełen nieraz kurtuazji wzajemny stosu- 
nek ościennych państw, ślących sobie 


ambasadorów, posłów i charge: d'affal- 


res, przytoczyć warto 

pewien Incydent z osobistej praktyki p. 

Zawarzina, stojącego w tym czasie na 
czele ochrany w Warszawie. 

Opisuje on w nim 
wykrycie pewnej afery szplegowskiej 
w ogólnym szpionażu, prowadzonym w 
Warszawie na rzecz niemców. 

Do ujawnienia jej przysłużył się pi- 
sarz sztabowy Fiedotow, który w jed- 
nym z sąsiadujących ze sztabem szyncz- 
ków poznał. się przypadkowo z niejakim 
Rozowym, stałym bywalcem tej knajpki, 
do której wogóle chętnie uczeszczali niż 


„J9 fankcjonarjusze sztabowi. 


Ostrożny 1 podejrzliwy Fiedotow 
zwrócił odrazu uwagę na to, że Rozow 
musi mieć jakieś jemu tylko- wiadome 
cele 1 że przyjaźń jego do sztabowców, 
której dowody składał niejednokrotnie, 

fundując Im piwo ! wódkę, 
nie jest tak bezinteresowna, jakby się to 
na razie wydawać mogło. 

Fłedotow zameldował o tych supo- 
zycjach swej bezpośredniej władzy, ta 
zaś skomunikowała się w tym względzie 
natychmiast z żandarmerją. 

Od tej chwil Rozow otrzymał w pre- 
zencie nleodłącznego odeń „filera”, zaś 
Fiedotow dostąpił zaszczytu i osobiście 
przez p. Zawarzina został obdarzony 
światłem vade mecum dalszego swego 
stosunku do Rozowa. 

Na skutek tych wskazań Fiedotow 
bardziej jeszcze zacieśnił łączącą go 
z Rozowym przyjażń i na często pona- 
wianą przez niego prośbę zaproszenia 
go kiedykolwiek do swego mieszkania, 
wprowadził go do swej „kuzynki“ Ma- 
kowej, 
która, jak łatwo się domyśleć, służyła 

w ochranie. 

Młoda i wesoła dziewica podbiła od- 
razu, pozornie przynajmniej ce Ro- 
zowa, i wkrótce został on jej częstym 
gościem, 

Sprytna Makowa zdołała w niedłu- 


„wsypać. 

gim czasie uzyskać nie tylko sympatję 
swego przyjaciela, lecz i jego głębokie 
zaułanie, czego dowodem była propozy- 
cja, uczyniona przezeń panience, 

aby ta za pośrednictwem „kuzynka“ 
Fledotowa wydostała ze sztabu rozkaz 
nr. 74 dla warszawskiego okręgu wojen- 


Co do siostry Rozowa - Hermana to 
skonstatowano jej wyjazdy do Peters: 
burga w związku z tem zdemaskowa- 
no kilka osób, grupujących sie około ie: 
dnego z dymisjonowanych wojskowych, 
który służył wówczas w oddziale mo» 
bilizacyjnym na kolei... 

Cała ta praca trwała dosyć długo, 1, 
jak płsze Zawarzin, obawiał się on, że 
niektórzy z oficerów bezwzględnie lo+ 
łalnych mogą bezwiednie lub przez nie 
oględność przysłużyć się Hermanowi 
dla jego celu, a także, że zbyt przewle- 
kła obserwacja może być w końcu zde- 
maskowana postanowił więc zakończyć 
całą tą sprawę i dokonać równoczes- 
nych rewizji w Warszawie, Petersbur- 
gu 1 Sosnowcu. 

Przeprowadzono więc drobiazgowa 
rewizję w mieszkaniu przy nl. Szopena, 
i rzeczywiście znaleziono niezmiernie 
ważne dokumenty 
ukryte pod blatem marmurowej umy» 

walni. 

Okazało się wówczas, że Herma 
korzystał z podwójnego poddaństwa — 
niemłeckiego i rosyjskiego 

Jak wykazał rezultat zakończonego 
śledztwa zdołał on się dowiedzieć o na- 
znaczeniu kawalerii, o rozmieszczeniu 
wszystkich 46 oddziałów wojskowych 
w „Priwiślańskim kraju”, posiadał adre 
sy oficerów 
i wszystko przekazał w swoim cezasi 

Berlinowi 

Wyjaśniło się również, że skład 
przyborów fotograficznych, w którym 
rzekomo pracował Herman, j 
był miejscem zgłoszeń dla przyjezd. 

nych szpiegów niemieckich, 
przyczem w paczkach z papierami foto. 
graficznemi przesyłano z Berlina in- 
strukcje dla operującego tu szpionażu 

Przy badaniu Rozowa - Hermana 0- 
kazało się, że skończył on 
kurs przeszkolenia technicznego w zdo- 
bywaniu tajemnic wojskowych, prowa- 
dzony przy niemieckim sztabie jenera!- 

nym. 


nego. 

Ponieważ przez zbieg okoliczności 
rozkaz ten, dotyczący dyslokacji woj- 
ska, był w tym czasie już całkowicie 
zmieniony, Rozow otrzymał to, czego 
chcłał. Od tej chwili począł uważać Ma- 
kową za swą wspólniczkę I odkrywszy 
karty, żądał od niej coraz innych doku- 
mentów i danych, które mu ta dostar- 
czala, 

otrzymułąc od ochrany niektóre bez 
xnaczenla papiery, 

Pewnego razu Rozow oznajmił Ma- 
kowej o przyjeździe dwuch swych przy 
łaciół z Sosnowca i zaprosił ją w ich 
imieniu na kolację. Makowa zgodziła się 
i odosobniwszy się podczas pilatyki 
z jednym z nich, który był już zupełnie 
piłany, 
wykradła mu z kieszeni jakąś zapisaną 

pismem kluczowym kartkę. 

Okazało się, że zawierała ona sze- 
reg pytań o charakterze wojskowym, 
na które winna była odpowiedzieć pew- 
na grupa szpiegów. 

Były to wyjaśnienia, których żądał 
niemiecki sztab generalny. 

Równocześnie z powyższem 

wzięto pod obserwację ołca í siostrę 
Rozowa, 

zamieszkałych przy ulicy Szopena 12 i 

meldowanych tam pod właściwem swo- 

jem nazwiskiem Herman. 

Delegowany dla Hermana  „filer* 
stwierdził wnet, że utrzymuje on liczne 
stosunki z oficerami, których również 
rozpoczęto szpiclować, Wyjaśniono ná- 
stępnie, że wojskowi, odwiedzani przez 
Hermana, byli wszyscy ewangelikami i 
że, odwiedziny swoje pozorował on pre- 
tekstem zbierania składek na szkołę e- 
wanęgelicką, której był skarbnikiem. 

Rozumie się, że podcząs owych wi- 
zyt kierował rozmowę na najbardziej in Zakończeniem całej tej afery był « 
teresujące go tematy i w ten sposób do- | stry wyrok sądowy. dla wszystkich je 
cierał do potrzebnych mu  władomości.| uczestników 


FYPRFS< WIFCZURNY 


Un: Jeżeli jesteś niezadowolona, 
Ona: Pocol.. 


Moja matka 
śrzyjdzie!... 


Przewodnik: 


PAŃ À aj . Tam oto spada 
możesz iść z powrotem do twej matki.. | większy wodospad... 


naj- 
Jeżeli panie zech 


szymy donośne huki spadającej wody.. 
IEE 


Pani Hendlo! 


Su. 3 


Toż to skandal! 
10; 


„Express“ ciągle pisze 


o tak zw. „brylanciarzach*, 


a pani data się wziąć 


Łódź, 9 kwietnia. 

Przed tygodniem  donosiliśmy o po- 
chwyceniu na gorącym uczynku dwóch 
oszustów „brylantowych*. Nie zraziło 
to bynajmniej innych specjalistów w tej 
dziedzinie, którzy w dalszym ciągu gra 
sują na bruku łódzkm. „Bryłanciarze* 
obdarzeni wielką znajomością fachową 
wyszukują naiwne ofiary, rekrutujące 
się przeważnie z niewiast, które ulegają 
ich przekonywującej argumentacji I pa 


tutaj cą na chwilę przerwać rozmowę, usły-! dają ofiarą oszukańczych zapędów. 


Oto znów do zamieszkałej na Placu 


Reka z tamtego Świata, 


która pojawiła się nad łóżkiem zmarłego wieśniaka i czyniła cuda 


należy, jak się okazało, do 16-lefniej córki ńieboszczyka. 


Sprytna wdowa postanowiła zrobić na naiwności ludzkiej 


Łódź, 9 kwietnia. 

Przed kilku dniami podał „Express“ 
sensacyjną wiadomość o wypadku, ja- 
ki zdarzył się we wsi Ochotnik w po- 
wiecie radomskim, i który przez szereg 
ini był przedmiotem niezwykłego po- 
ruszenia w całej okolicy, 

'We wsi tej zmarł niedawno gospo- 
darz Wawrzyniec Milczarek. Po upły 
wie kilku dni po śmierci nad zasłanem 
pierzynami łóżkiem nieboszczyka 
ojawiła się naga do łokcia ręka i po- 

częła stukać w ścianę. 

Obecna w mieszkaniu żona niebosz 
tzyka | córka z przerażeniem patrzyły 
przez chwilę na niesamowitą rękę, po- 
szem z głośnym krzykiem wybiegły na 
drogę 1 zaalarmowały całą wieś. 


Ludzie w jednej chwili zapełnili 
łżdebkę. 
Tajemnicza ręka stukała dalej w 


ścianę i wszyscy: obecni z przerażeniem 
patrzyli na to zjawisko. 

Wieść szybko doszła do policji, któ- 
rej przedstawiciele udał się natych- 
miast na miejsce tego bądźcobądź nie- 
zwykłego zdarzenia. 

Tajemnicza ręka nie przestawała pu 
ać. 

Jeden z przodowników wpadł wów- 
czas na pomysł į podał tajemniczej ręce 
papier 1 ołówek. 

Ręka chwyciła ołówek i Skreśliła bie 
tłym pismem (pomimo tego, iż niebosz 
szyk był niepiśmienny) następujące 
słowa: 

— Nie lękajcie się! Jestem pokutu 
jącym Wawrzyńcem  Milczarkiem! U- 


spokujcie mola żonę I córkę, niech się g 


nie lekalal Prosiłem Pana Jezusa, idę 
sto mil na klęczkach, aby pozwolił mi 
pokazać ludzłom rękę, która grzeszyła. 
Podajcie ml kropidto, wode święconą, 
obraz P. Jezusa i N. M. Panny. 

Przerażona wdowa. przyniosła na- 
sychmiast obrazy, które po Śmierci mę- 
żą zdjęła z łóżka. Ręka chwyciła je 
zolejno í zawiesiła ņa ścianie, poczem 
pochyliła podane kropidło i umoczyw- 
szy je w wodzie święconej. 

pokropiła zebrany tłum. 

Córce nieboszczyka, która zbliżyła 
się do łóżka, reka zrobiła znak krzyża 
iw. na czole i pogładziła po (twarzy. 
Jeden z obecnych, który schwycił rękę, 
opowiada, że było to 

coś zupełnie bezciełesnego 
miękkiego i trudnego do określenia. 

Wiadomość o tym niesamowitym 


niezgorszy interes. 


wypadku zelektryzowała całą okolicę i|o jakieś „mistyczno - splrytystyczne* 


do Ochodnika odbywały się formalne 
pielgłzymki ciekawych tak, że wysła- 
no tam policję dla utrzymania po- 
rządku. 


"Tajemnicza ręka nabierała coraz 
większego rozgłosu a pani Milczarko- 
wa obdarzona zmysłem praktycznym, 
postanowiła wykorzystać niezwykłe zja 
wisko dla celów zarobkowych. 


Pobierała więc od licznie odwiedza- 
iących jej mieszkanie 
dość sowite opłaty za oglądanie cudu. 


Tajemnica rodziny Milczarków zain 
trygowała nie tylko wszystkich miesz- 
kańców okolicznych, lecz również po- 
licję, która traktując rzec całą poważ- 
nie po doświadczeniu z przodownikiem 
postanowiła zbadać gruntownie miesz- 
kanie i stwierdzić, czy rzeczywiście 
chodzi tu 


zjawisko. 
W związku z powyższem wybrano 
specjalną komisję, której skrupułatne 


prace uwieńczone zostały niezwykłym p 


rezultatem. 

Okazało się bowiem, iż tajemnica 
ręki zmarłego była zwykłym blutfen:. 

Milczarkowa, mając na celu ładny za 
robek, którby pomógł jej w opresji 
finansowej, umieściła w łóżki, w któ- 
rym zmarł jej mąż swą szesnastoletnią 
córeczkę, 
która posłusznie spełułając łe] rozkazy, 

ręką swą dawała tajemnicze znaki. 

Całą tę aferę ujawniła jednakże ko- 
misja policyjna, która z powagą zabraw 
szy się do zbadania tajemniczego łóżka 
znalazła w nim.. szesnastoletnią dziew- 

czynkę. 

Sprytna oszustkę poctągnięto do od 

powiedzialności. 


Przygoda zakochane 


pary ma Bielan. 


Dwaj łotrzykowie, udając wywiadowców policji, 
zażądali od rozmarzonych kochanków haraczu, 


Warszawa, 8 kwietnia. 

Budząca się do życia wiosna pocią- 
ga wrażliwszych ludzi na wycieczki i 
spacery zamiejskie. 

Nie oparli się tej pokusie p. Aleksan- 
der Buchole (Miła 45( i narzeczona jego 
panna Marja K... 

Oboje udali się do lasku Bielańskie- 


10. 

Rozkochanej parze czas  upływał 
przemile. Zapomnieli wprost o rzeczy- 
wistości, gdy nagle w gąszczu leśnym 
ukazali się dwaj osobnicy, przedstawia- 
jąc się zaskoczonym młodym ludziom, 
jako wywiadowcy urzędu śledczego. 

— Musimy państwo odprowadzić do 
komisariatu, celem _ wylegitymowania 
się — oświadczyli. 

Ruszono w drogę do komisariatu. 
Pahna szła z jednym z osobników, w 
oddaleniu kilku kroków postępował za 
nią narzeczony eskortowany przez dru 
giego draba. W pewnym momencie pan 
na przynaglona przez „wywiadowcę' 
przyspieszyła kroku i zniknęła w zaroś 
lach. 

Wówczas drugi  „wywiadowca* 
wdał się w pertraktacje z panem B. i o- 
statecznie za cene 50 złotych zgodził się 
uwolnić zarówno jego, jak i narzeczoną, 

Qtrzymawszy żądaną sumę, drab 
zniknął spiesznie. 

Pan B. udał się w kierunku, w któ- 
rym stracił z oczu narzeczoną; iednak- 


że nie mógł jej odnaleźć. W czasłe tych 
poszukiwań spotkał gajowego. 

Obaj udali się na dalsze poszukiwa- 
nia i w rezultacie znaleźli pannę M. w 
krzakach. 

Leżała nawpół zemdlona, w porwa- 
uel, sukni, z oznakami sińców 1 zadra- 
pań, 
Zawiadomiona policja wszczęła ob- 
ławę 1 wkrótce ujęto w krzakach wy- 
wiadowcę, który eskortował pana B. 

Aresztowany nazwał się Ajzykiem 
Wurcelem (Wołyńska 20). Nazwiska 
drugiego łotrzyka nie ujawnił. 


na taki głupi „kawał“. 


Wolności 10 Hendli Ringort podeszli nə 
ulicy "Piotrkowskiej jacyś nieznajomi o 
sobnicy, którzy zaproponowali jej kup- 
no brylantowych kolczyków. 

Pani Ringort zgodziła się chętnie na 
tę propozycję, gdyż sprzedawcy za pie 
knie wyglądające kolczyki postawib 
dość niską cenę. 

W bramie domu przy ulicy Piotrko- 
wskiej 18 tranzakcja doszła do skutku. 
Po wręczeniu sprzedawcom 600 złotych 
oddalili się oni śpiesznie. Pan! Ringort 
udała się z nabytkiem do domu, gdzie 
ku swemu przerażeniu skonstatowała, 
iż brylanty są zwykłemi szkielkami, 

Nowa ofiara „brylanciarzy* zamek 
dowała o powyższem oszustwie w po 
licj, która wszczęła energiczne docho- 
dzenie. 


—— a 


Matka zeznaje 
o usiłowaniu zgwałcenia 
iej córki. 


Łódź, 9 kwietuta, 

W dniu wczorajszym do lokalu [1-74 
komisarjatu policji zgłosiła się jakał 
starsza niewiasta, która złożyla ponit 
sze zameldowanie; Nazywam się Sta 
nisława Fiacie przy w 
licy Brzeskiej 6. mieszkania megg 
osiemnastoletni Romas 


W związku z powyższem zanieldo- 
waniem li komisarjat policji w porogi- 
mieniu z urzędem śledc: rozpoczi 
energiczne dochodzenie, która nlechyb- 
nie wyjaśni tę sprawą, 


Granat pod ziemią 


został znaleziony w ogród- 
ku przy Wółczańskiej 175 


Łódź, 9 kwietnia, 
Przy Wólczańskiej 175 znajdu- 


je się niewykończony jeszcze dom mlo» 
szkalny, zależący do plekarza  Ottoca 
Langhoła. 

W wnętrzu tej budowfi mieści 
ogródek, Wczoraj o godzinie 10 p. 
południem jeden z robotników p. Lang- 
hofa rozkopywał w ogródku tym zio 
mię. Nagle natrafił łopatą na jakiś twar 
dy przedmiot I zaciekawfony tem, postę 
powi zbadać, co stanęło mu na przesz= 

odzie. 

Jakież go jednak ogarnęło zdziwie 
nie, gdy wykopał z ziemi granat. 


O swem odkryciu zawiadomił ná 
tychmiast 10 komisarjat pollici, który 
przed domem przy ulicy Wólczańskiej 
175, ustawił posterunek polieyiay oray 
zawiadomił o powyższesa wladzę woje 
skowe. Stwierdzono H znaleziony gra 
nat jest pochodzenia francuskiego. Za 
rządzono w sprawie tej energiczne do: 
chodzenie, które niewątpiiwię ustali ta, 
jemnicze dzieje przypadkiem wykryte- 


Odesłano go do komendy policji po- | go pocisku. 


wiatowej. 


EEEE TEETE Z TREATS E E EER ETE ZSS K 


Kto strzelił przez zamknięte okno 
do 17-ietniego czeladnika stolarskiego? 


Łódź, 9 kwietnia, 

W dniu wczorajszym w domu przy 
ulicy Brzezińskiej 67 zdarzył się nie- 
zwykle tajemniczy wypadek... Gdy sie 
demnastoletni czeladnik stolarski Anto- 
ni Woźnicki zamieszkały w tei kamieni 
cy na parterze zajęty był pracą, 

nagle rozległ się odgłos strzału oraz 

brzek tłuczenej szyby. 

Kula trafiła Woźnickiego w głowę, któ 
ry zalewają się krwią upadł na podło- 
ZĘ. 


Zaalarmowani wystrzałem miesza 
kańcy zajęli się natychmiast rannym, 
Stwierdzono, iż 
tajemniczy napad dokonany został z ub 

cy przez okno. 
O tajemniczym wypadku zawiadomie 
no policję, która wdrożyła energiczne 
śledztwo narazie jednak bez konkretne- 
go wyniku. Zawezwane pogotowie u 
dzieliło rannemu pomocy na miejscu. 


EXPRESS WI 


FCZORNY. 


„„A przez miasto, kipiące narodem — jedzie Śmierć, jedzie Śmierć samochodem... 


Rozbrykene rumaki b.nzynowe 


zagrażają bezpieczeństwu przechodniów, którzy, naturalnie również 
nie są bez winy. 


Wszystkich szoferów czeka więzienie, przechodniów szpital i cmentarz 


o ile obecny stan ruchu ulicznego nie ulegnie gruntownej sanacji. 


Łódź, 9 kwietnia. 
W ostatnich czasach coraz cżęstszym 
zjawiskiem na bruku łódzkim są wypad- 
ki samochodowe. 

Szczególnie w ubiegłym okresie świą 
tecznem wydarzyło się szereg katastrof 
przy których przechodnie doznali mniej 
ub więcej poważnych obrażeń cieles- 
nych. 

Pokłosie wypadków tych nasuwa 
dam refleksje o braku umiejętności przy 
stosowania się naszego grodu do życia 
wielkiego miasta. 


Ostatnie wypadki są właściwie jedną 
wskazówką więcej, jak nie należy się 
zachowywać na ulicach Łodzi 1 jak — 
jeżdzić nie należy. Publiczność zazwy+ 
>zaj wini sżóferów, ci zaś ostatńl — pu- 
blczność, a właściwie winne są oble 
strony. 

Przyjrzyjmy ślę tylko przepisom o 
nicht kółowym t pieszym na ulicach na- 
szego grodu: Szybkość samochodów naj 
wyżej może dojść do 20 kilometrów, 
przyczem na zakrętach i przy przystan= 
kach tramwajowych auto powinno zwal 
nlad biegu do szybkości kroku idącego 
człowieka. 


tzłowiek od małpy 


czy może małpa od 
człowieka 


Oto czem i. ślę 1 zajmują 
Amerykanie od czasu, 
kiedy pić przestali. 


yapam! posiada w szeregach uczo- 
swoich równie zaciekłych prze- 
CAG Aq Jak 1 zwolenników teorii Dar- 
ję o pochodzeniu człowieka od rhal- 


Ask między obu obozami toczy się 
yddawna z iście amerykańskim rozma- 
them. 

$ oto obecnie w obozie darwinistów 
zapanowała radość, Spowodowała ją 0- 
pinja dwu uczonych biologów z instytu- 
tu Rockefellera: profesorów Landstei- 
nera I Millera, którzy na podstawie anā- 
litycznych doświadczeń z krwią czło- 
wieka i małpy doszli do wnfosku, że 
stotnie między temi dwoma tworami na 
tury istnieje bardzo bliski związek. 

Uczeni oł ustalili, iż krew jednego 
zwierzęcia, zastrzyknięta do żył zwie- 
rzęcia zupełnie Innego gatunku, wywo- 
je pewne zaburzenia, gdy natomiast 
zjawisko to nie zachodzi po zastrzyknię 
ciu człowiekowi krwi małpy i odwrotnie 


Jednak í te wywody nie  zdo- 
tały przeciwników darwinizmu nawró- 
yć I uczeni ich obozu przygotowują się 
obecnie do naukowego obalenia tezy o 
odobieństwie krwi człowieka i małpy. 


a i 


A jak się dzieje w istocie? 

Szoferzy (głównie taksówek), nie ba- 
cząc na przepisy, ani na zakręty pędzą 
na złamanie karku, byle licznik jaknaj- 
większą wykazał ilość przejechanych w 
ciągu dnia kilometrów. 

Szofetzy zwalniają biegu tylko w nie 
których miejscach, a mianowicie —o0bok 
posterunkowych policyjnych. 

Podczas świąt częstokroć powoduje 
wypadki samochodowe... alkohol, — 
„Wstawiony“ pasażer taksówki, żąda od 
szofera szybkiej jazdy „z temperamćen- 
tem*, ten zaś, wypełniając polecenie roz 
pędza maszynę í ostatecznie rozbija ją, 
siebie i pasażerów o słup lub latarnię. 

Nasza publiczność jednakże nie jest 
mniej winna od kierowców. 

Przepisy o ruchu ulicznym poszły jas 
koś w las i ci, których uczono na ulicy 
Piotrkowskiej, jak winni chodzić, okazali 
ślę uczniami obdarzonymi słabą pamię= 
cią! 

Dziś brak już porządku, który z tru- 
dem został wywalczony! Gdzież się po- 
działy przepisy, zmierzające do tpo- 
rządkowania ruchu kołowego i pieszego 
na ulicach Łodzi? 


Po co było uczyć posterunkowych, 
jak winni kierować ruchem pieszym, 
skoro na nic się to nie przydaje? 

Chcąc jednak ująć głębiej zagadnie- 
nie ruchu ulicznego naszego grodu 
stwierdzić musimy, iż winę za wypadki 
samochodowe nie ponoszą jedynie szo- 
ferzy oraz publiczność. 


Ruch automobilowy przyszedł na 
Łódź nagle i niespodzianie w chwili, gdy 
pewni przedsiębiorcy uznali, że dorożki 
samochodowe mogą być zyskownym 
interesem. Zaroiło się więc na ulicach 
nadłódczanego grodu od taksówek i 
przyszła na nasze miasto fala wypad- 
ków. 

Rzecz zupełnie zrozumiała, łż Łódź 
nie była przygotowana do tego ruchu 
ani pod względem urządzenia dróg ant 
pod względem zorganizowania służby 
bezpieczeństwa, 

Główne żaś niebezpieczeństwo ru- 
chu pieszego i kołowego tkwi w fakcie 
niewłaściwego współdziałania ruchu 
tramwajowego i automobilowego na 
głównych ulicach miasta. 


Wiadomą wszak jest rzeczą, iż w 


Pamiętniki pofi 


Chciał wskrzesić monarch 


Głośny Trebisch- Lincoln, którego 
syn został niedawno stracony w Londy- 
nie, ogłasza obecnie w _ budapeszteń- 
skiej gazecie „Magyar Orsag* swoje 
pamiętniki, opisując w nich przedewszy 
stkiem rolę, jaką odegrał w słynnym 
„puczu“ Kappa w roku 1920. 

Otóż w sierpniu 1919 roku udał się 
on do Holandii, gdzie wszedł w stosunki 
z ex-cesarzem Wilhelmem. Wilhelm 0- 
blecał mu 250 tysięcy funtów szterlin- 
tów na wypadek, gdyby udało się jego 
syna osadzić na tronie niemieckim. 

Zdecydowawszy się pracować nad 
wskrzeszenłem monarchji Trebisch brał 
udział w przygotowaniu zamachu Kap- 
pa w Niemczech I — jak pisze — poma- 
gał generałowi Pikulskiemu(?) w gru- 
powaniu jeńców rosyjskich znajdują- 
cych się w Niemczech. Postanowiono 
dążyć do przywrócenia monarchji ale 
że I w Rosii i w tym celu zamierzone by 


ego awanturnika, 


ję w Niemczech i w Rosji. 


ło drukowanie banknotów rosyjskich, 
któreby przyszły rząd monarchiczny po 
dojściu do władzy spłacił. 

Trebisch udał się także do Budapesz 
tu, ale wkrótce był stamtąd odwołany 
przez męża zaufania generała Ludendor 


fa, pułkownika Bauera, który ukrywał |; 


go w swem mieszkaniu, gdy rząd nie- 
miecki wydał przeciw niemu rozkaz a- 
resztowania. Autor pamiętników twier- 
dzi, że przyjdzie czas kiedy wkroczy do 
Berlina na czele oddziałów zamacho- 
wych. 

Krytykuje on w swoich pamiętnikach 
nieudolność Kappa i jego ministrów, a je 
ŚlI można wierzyć temu oszustowi mię- 
dzynarodowemu, to był on głównym or 
ganizatorem wspomnianego zamachu 
Kappa. Rzecz oczywista, że pamiętniki 
tego awanturnika trzeba czytać bez 
zbytniej łatwowierności. 


Dobroczyńca w łachmanach 


odwiedza żebraków londyńskich, 
rozdaje jałmużnę i zachowuje ścisłe incognito. 


Od dłuższego czasu zjawia się w dziel 
nicy londyńskich nędzarzy jakiś starszy 
mężczyzna, ubrany w łachmany. 

Rozmawia z nędzarzami, dopytuje 
się o ¿ch stosunki materjalne i odwiedza 
ich w domach. 

Na odchodnem zostawia zwykle kil- 
ka lub kilkanaście funtów, prosząc obda- 
rowanych, aby nie opowiadali nikomu o 
jego dobroczynności. 

Nie utrzymały się jednak w tajemnicy 
te ciche dzieła miłosierdzia i skoro ta- 
jemniczy nieznajomy ukazał się w dziel- 
nicy nędzarzy, otaczały go gromady bie 
daków, dómagających się natarczywie 
jalmuzny. 

Tajemniczym dobroczyńcą zaintere- 
sowała się wreszcie policia. 

Prawo angielskie nie dozwala jednak 
pytać obywatela o legitymację, o ile nie 
popełnił on przestępstwa lub nie jest o 
nie podejrzany, 


Pewien policjant okazał się jednak 
niedyskretnym i zapytał tajemniczego 
filantropa o nazwisko. 

Spotkał się jednak z szorstką odpo- 
wiedzią: 

— Dopóki spełniam czyny dobre, nic 
pana nie obchodzi moja osoba — skoro 


popełnię zbrodnię, wtedy dopiero pytaj! 1 


wielkich miastach Í stolicach europel- 
skich na ulicach pryńcypalnych tram« 
wajów nie puszczono, a mianowicie 
głównie ze względów estetycznych. 


Tramwaj w wielkich i ruchliwych 
kulturalnych środowiskach wypierany 
jest przez autobus, który daje lepsze 
szanse wymijania i usuwania się z drogL 


Na inowacje te miasto nasze, któr 
„szczyci się tak wielką „sprawnością 
przy budowie kanalizacji, niechybnie 
długo, bardzo długo beznadziejnie będzie 
oczekiwać. = 

Musimy więc liczyć się jedynie z kor 
kretnemi, obeenemi warunkami, w któ- 
rych naszym zdanierń najważniejszą rza 
czą jest zrozumienie rzeczy, jak przez 
szoierów, tak i przez publiczność. 


Szofer winien namiętać, że ulice mia 
Sta te nie są szosy, a publiczność niech 
wie o tem, że na spacer i pogawędki iste 
nieje dla niej chodnik, a nie jezdnia przez 
którą należy przechodzić szybko i u- 
ważnie. 

Trudno! Jeżeli chcemy mieć w Łodzi 
całe ręće i nogi — powinniśmy trochę 
nad sobą popracować. Dol. 


„Pozwolisz, drogi przy 
jacielu, że sprowadzę 
tu moją rodzinę...“ 


W tych dniach opowiadał lord Dewar 
gronu przyjaciół w Londynie zabawne 
zdarzenie: 

W roku ubiegłym przybył do Londy- 
nu, po raz pierwszy w życiu, przyjaciel 
jego, zamożny obywatel ziemski zę 
Szkocji. 

Lord Dewar zaproponował uprzejmi 
wieśniakowi gościnę w swym domu, — 
Szkut przyjął propozycję tę skwapliwie. 
jak wiadomo bowiem Szkoci znani są 
z oszczędności, graniczącej ze skner- 
stwem I zamieszkał u lorda Dewara. 


I widocznie było mu z tem dobrze, 
bo schodzi? tydzień za tygodniem, a o 
odjeździe nie myślał. 

Tak minął miesiąc. Zbliżało się Bo. 
że Narodzenie. Lord, nieco urażony tety 
zbytniem nadużywaniem gościny przez 
szkota, skorzystał z chwili i odezwał sie 
dnia pewnego. 


— Oto nadchodzi Boże Narodzenie, 
Zapewne zechcesz, drogi przyjacielu, 
spędzić te święta w gronie rodzinne, 
przy żonie i dzieciach... 

— Ach — przerwał mu szybko gośl 
wzruszony — jakże ci jestem wdzięcz- 
ny, serdecznie wdzięczny! Właśnie my: 
ślałem o tem, ale nie śmiałem prosić. 
Skoro jednak nie masz nic przeciwko te 
mu, to pozwolisz, drogi przyjacielu, że 
sprowadzę tu rodzinę moją. 

I ścisnąwszy gorąco dłoń oszołomio: 
nemu lordowi, pośpieszył do naibliższe 
go biura telegraficznego. 


Złodziej z przezorności. 


Prywatny detektyw, zostający na 
służbie jednego z wielkich magazynów. 
w Paryżu, zauw; przed kilku dniami 

z niemalem zdziwieniem, że kontroler 
działu bielizny damskiej, Andrzej D., któ 
ry od 20 lat przeszło pracował w firmie, 
kradnie w najzwyklejszy sposób parę 
jedwabnych „kombinezonów“ oraz poń- 
czoch i chowa je z zimną kwią do kie- 
szęni. 


Aresztowano go na miejscu, a w jes, 
mieszkaniu przeprowadzono rewizję, 
przy której znaleziono skradzionych to- 
warów na przeszło 60.000 fr. 

Pan Andrzej przyznał się, iż kradi 
od kilku miesięcy, aby z uzyskanych 
w ten sposób towarów założyć sklep mi 
prowincji, z chwila bliskiego przejścia 
na emeryturę, 


— — — 
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Noworodek miał uratowąć dwumiljonowy 
. Spadek. 
Ale nie każdej kobiecie łatwo jest zostać matką. 


Kiedy pan Tavenart, zamożńy prze- 
mysłowiec, poznał pannę Anielę Ailcję 
Meunier, ona miała zaledw o15 wiosen 
skończonych, on czekał na 46-tą jesień. 

omimo tak widocznej różnicy pór ży- 
ciowych, skleił się stosuneczek, który 
przetrwał jako stosuńek przez lat 15, aż 
wreszcie, kiedy amant ówdowiał, zamie 
nit się w legalne małżeństwo. 

Pierwszym aktem prawnym nowego 
małżonka było sporządzenie testamentu, 
którym mianował żońę spadkobierczy- 
nią generalną z pominięcieh dzieci 
z pierwszego małżeństwa. 

Widocznie jednak obowiązki małżeń 
skie są cięższe od obowiązków kochan- 
ka, gdyż pań Tavenart już po ośmiu mie 
siącach pożegnał się z tym światem, po- 
vostawiając żonie 2 miljony spadku. 

Atoli dzieci z pierwszego małżeństwa 
bśwladczyły, iż wystąpią z procesem, 
zelem obalenia testamentu. O ile zmarły 
pozostawił potomka, w myśl prawa iran 
ouskiego tenże jest bezsprzecznym spad 
kobiercą, kiedy więc pani Tavenart o- 
świadczyła przez usta swego adwokata, 
iż czuje się w stanie błogosławionym, 
dzieci z pierwszego małżeństwa dały ża 
wygranę i porzuciły myśl procesu. 

Oczekiwańo tedy przyjścia ha świat 
pogrobowca. Pani Tavenart wyjechała 
na rozwiązanie do Novaro we Włoszech 
Rozwiązanie odbyło się w dosyć orygi- 
nalny sposób. Ponieważ urzędowa „mat- 
ka* była najzdrowszą kobietą w naj- 


zwyklejszym stanie, rozchodziło się o 
sprytne zaaranżowanie połogu. 
Wymatało to pomocy kilku osób dy- 
skretnych. 
Pierwszą rolę obięla wierna poko- 
fówka pani Tavenart, Sara Form, która 
zaangażowała do sprawy lekarza, aku- 
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szerkę i pewną młodą pannę, której 
przed kilku miesiącami przytrafił się wy 
Padek. Złośliwy los sprawił jednak, iż 
dziecko przyszło na świat nieżywe. Na- 
leżało rozpocząć sztuczny połóg na no- 
wo, i to szybko, gdyż zazdrośni konku- 
renci do spadku oczekiwali niecierpliwie 
depeszy o przyjściu na świat pogróbo- 
wego dziecka pana Tavenaft. 

Wyszukano nowc akuszerkę i nową 
pannę „z wypadkiem“. Nie mając dużo 
czasu na Asu WAI, zgodzono się na 
osobę, której lada dzień groziło rozwią- 
zanie w ósthym miesiącu. Po porodzie 
dziecko zostało przeniesione do mieszka- 
nia pani Tavetiart, która odgrywała rolę 
szczęśliwej matki, Nie trwało to długo, 
gdyż po 24 godzinach rzekomy potomek 
pana Tavenart zmarł. Wystarczyło to 
jednak jego trzędowcej matce, aby wobec 
świadków stwierdzić swe macierzyń- 
stwo. 

W całej historji nie zachowano jed- 
nak widocznie należytej dyskrecji, gdyż 
w sprawę wdała się poilcja włoska, któ- 
ra uwięziła wierną pokojówkę Sarę. 


Sama pani Tavenart nie czując się 
bezpieczną, opuściła czemprędzej Wło- 
chy i wróciła do Paryża, gdzie prawdzi- 
we potomstwo pana Tavenart wszczęło 
proces nietylko o obalenie testamentu, 
ale | tiileważnieńie samego kontraktu 
ślubnego, w myśl którego, niezależnie 
od testamentu, pani Tavenart ma pra- 
Wo pobierać 1000 ir. miesięcznie pensji 
dożywotniej. 

Jej adwokat, pan Glulicelli, utrzymu- 
je, że jego klijentka istotnie przeszła po- 
tóg w mieście Novaro i że pretensje in- 
nych konkutentów do spadku są nteuza- 
sadnione. 


— Panię komisarzu — rozpoczął 0- 
jowiadać 'wywiadowca Listwon 
yrzybyłem z kilkoma posterunkowemi 
1a miejsce zbrodni. 

Psa „Lorda”, zaprowadziliśmy na 
śtmyczy. Pies obwąchał trupa i całą 
polankę pomiędzy domami, — biegał 
tam i napowrót, zdradzając wyraźny 
wiepokój, węszył ślady, drapał łapami 
ziemię, wył ścicha, ale nie ruszył ani 
kroku naprzód na ulicę. 

Widać było wyraźnie, że „Lord“ nie 
Może odszukać śladu. Zwierzę było w 
konsternacji. 

Napróżno zachęcałeiń psa, podając 
mu znaki, które używano na ćwicze- 
niach podczas tresury. 

„Lord“ kręcił się dokoła, a w pew- 
nym momencie przyskoczył do mnie, 
okazując przestrach i lęk. Od tej 
chwili nie udało mi się zmusić go do 
dalszego węszenia — ant głaskaniem, 
ani groźbą. 

Zwierzę zalęknione z niewiadome- 
go powodu wyło pocichu i tuliło się do 
moich nóg. 

Nie mogłem sobie tego wytłima- 
tzyć w żaden sposób.  Zdołałem 
stwierdzić tylko to, że pies przeraził 
się czemś przy obwąchiwaniu rąk za- 
mordowanego. 

Było to dziwne, nąwet niezwvkłe. 
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Przecież tyle razy „Lord* przyczynił 
się do wykrycia do przestępców, I 
zawsze Śmiało í chętnie tropił wywę- 
szone ślady. W tym wypadku rozum 
ne zwierzę zachowywało się dlzwnie 
tchórzliwie. 

Łatwo wyobrazi sobie pan komi- 
sarz moje zdumienie, gdy już ostatnia 
i prawie najpewniejsza próba wykry- 
cia sprawcy zawiodła. 

Listwon poruszył się niespokojnie 
na miejscu i zamilkł. 

— Mój panie, odezwał się komisarz, 
gdyby ten fakt miał nas zrazić do dal- 
szych poszukiwań, warto byłoby, że- 
by nam napluli w brodę. Jeszcze nie 
wyczerpaliśmy wszystkich możliwych 
źródeł Śledczych. Próba z psem poli- 
cyjnym nie jest bynajmniej, jak pan się 
wyraził, ostatnią próbą. Pan wie do- 
brze, co jeszcze nam zostało. Prawda? 

— Tak jest. Musimy mieć wyniki 
sekcji zwłok i badania mikroskopowe- 
go odzieży. 

Pan zagorąco bierze się dó rzeczy, 
panie Listwon. Detektyw powinien 
mieć cierpliwość, cierpliwość i jeszcze 
raz cierpliwość. A prócz tego trzeba 
mieć zimny loziczny rozum, który stoi 
powyżej wszelkich wzruszeń i zaniepó 
kole, 
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Historja fryzur kobiecych. 


Krótkie włosy z przed 400 lat, 
Skąd pochodzi moda á la garçonne. 


Niejednej pieknej łodziance zdaje się, 
że fryzura a la garconne to ostatni wy- 
raz mody, Nic podobnego. Wszystko to 
juz było, jak powiedział Ben Akiba i po- 
został łysym do śmierci. 

Już w XVII wieku istniały chłopczy- 
ce i uwodziły swą fryzurą długowłosych 
chłopezyków. 

Gdy w XVIII w. wszechwładna mo- 
da wymyśliła nowy kaprys, panie co 
tchu zaczęły nakładać peruki z obcego 
uwłosienia. 

Ale nietylko moda, także choroba 
tworzyła nowe kreacje fryzury. 

Oto mp, Marja Leszczyńska, żona 
Ludwika XV-go po wydaniu na świat 
syna, wskutek silnej gorączki straciła 
nieotnal wszystkie włosy. Został jej za- 
ledwie mały czubek na głowie. * 

Co tu począć? Dowcipniejsze damy 
dworu pośpieszyły z pomocą i wprowa- 
dziły nową fryżurę z czubkiem na gło- 
wie i przypinanyjni lokatni przy uszach, 
Dziś ten epizod chorobowy królowej 


francuskiej ma, jak wiadomo, mocny re- 
zondns w koaliurze. 

Wreszcie po długim okresie warko- 
czów, splotów i koków najwybitniejszy 
fryzjer na świecie, nasz rodak p. Antoni 
Cieplikowski (Antoine) wpadł na pomys) 
fryzury a la garconne. 

A było to tak, Pewnego dnia 1918 r 
znana aktorka paryska, p. Lavalier zja: 
wila się u p. Cieplikowskiego z gorącą 
prośbą, by jej skomponował oryginalną 
fryzurę do najnowszej kreacji scenicznej. 
P. Cieplikowski zaproponował główke 
pazia. 

Za zgodą p. Lavalier obciął włosy i 
znakomita qrtystka wystąpiła jako pierw 
szą cliłopczyca, Na drugi dzień cały Pa- 
ryż wpadł w szał entuzjazmu. 

Od tej chwili mistrz Cleplikowski ob- 
ciął kobietom kilka kilometrów warko- 
czy i zarobił przy tej sposobności killşa« 
naście miljoników. 

W jego zakładzie fryzjerskim pomo. 
nicy dokonują dziennie blisko 200 ope- 
raci „chłopczycowych”. 


Księżne i hrabiny szwaczkami. 


Księżne i Hrabiny rosyjskie umieją 
pracówicie żarabiąć na swe utrzymanie. 
Dwie z pośród nich, księżna Trubeckaja 
i księżna Oboleńska, wespół ze swą ro- 
daczką panną Anenkow prowadzą w Pa 
ryżu szwalnię, która dzięki tch wysił- 
kom, doskonale prosperuje. 

Jedeh z dziennikarzy paryskich, chcąc 
zaskoczyć te dawhe znakomitość! rosyj- 
skie przy pracy, odwiedził ich pracow- 
nie, wchodząc tam oh schodami. 
Zauważył więc, że z kl 
rozumiewają się one w różnych jęży- 
kach po angielsku, franctisku í t. p. 
Księżna Oboleńska zajmuje się buchal- 
terją i korespondencją, Księżna Trubec- 
kaja zatrudniona jest pracą ręczną, a 


lijentelą swóją po jna; 


panna Aneńkow zajmuje się przymierza 
ulem sukni. Uciekła ona z Rosji, gdyż 
groziła jej śmierć. W Paryżu w ciągu re 
ku nauczyła się szyć w pewnej szwalni, 
poczem przystąpiła do spółki z dwieniz 
wymienionemi  arystokratkanń rosyj- 
skiemi. 

Początki prowadzenia zakładu byłr 
bardzo trudne, Te trzy damy same mt- 
slały szórować podłogi, zamiiatać.. — 
Wraz z pomnożeniem się klijenteli, wy- 
to piękniejsze apartamenta 4 dzisiaj 
zakład daje znaczne dochody. 

Także i inne damy rosyjskie zarabia. 
ią w ten sam sposób na swe utrzymanie, 
Do nich należy baronowa Wrangiel, Bo- 
bryńska i inne, 


Chwist zapalił papierosa I poczęsto 
wał wywładowcę. 

— Opowiem panu fakt, który miał 
miejsce przed niedawnym czasem w 
województwie poznańsiy- rzekł ko- 
misarz, poprawiając sl? „sodnym 
fotelu. Posłuchaj pan. ~ 

Rzeka Warta przepływa zyzzakami 
dokoła licznych wsi į miasteczek, Mie 
szkańcy nadbrzeżni zajmują się prze- 
ważnie rybołóstwem. 

Otóż, proszę pana, pewnego dnia je 
den z tamtejszych rybaków znalazł na 
brzegu trupa kobiety. 

Trup był nagi I znajdował się w sta 
me silnego rozkładu. Rybak zawiado- 
mił policję, która zajęła się energicznie 
wyświetleniem tej sprawy. 

Chodziło o to, żeby ustalić najpierw 
czy ma się do czynienia z samobój- 
stwem, czy z morderstwem. Zewnętrz 
ne oględziny zwłok nie dały żadnych 
pozytywnych rezultatów. 

Rozpoczęto więc dochodzenie. I tu 
naraz okazało się, że wypalek otoczony 
jest głęboką tajemnicą. Według do- 
kładnych informacji, zebranych przez 
policję, stwierdzono, że zagadkowy to- 
pielec jest... Ale, czekaj pan, muszę 
panu powiedzieć, że zbrodniarza schwy 
tano w przeciągu dwudziestu czterech 


godzin! 
— Bajeczne! — wykrzyknął ze zdu- 
mieniem Listwon — ciekaw jestem 


gdzie śledztwo znalazło punkt zacze- 
pienia? Przecież trup był nagi i zi- 
pełnie zmienłony. Wszystkie inne ślą- 
dy pochłonęły wartkie fale rzeki... 

— A więc, posłuchaj pań. Przede- 
wszystkiem oddano zwłoki do prosek- 
torjum i śledztwo wzięła w swoje ręce 
— — mauka. Tak jest, medycyna sa- 
dowa rozpoczęła śledztwo. Badania le 
karskie wykazały, że kobieta nie była 
utopiona, lecz uduszona, a dopieró po 
śmierci wzucono zwłoki do wody. 
Świadczyły o tem plica, w których nie 
znaleziony wody, jakto bywa u to- 
pielców. Następnie, przy sekcji oka- 


zało się, że w żołądku trupa zńajduję 
się resztki jabłek, a gatunek jablek 
określono wedlig połniętej pestki. 

Dalsze śledzitwo prowadzińi detekty: 
wl. Uszyjl one worek odpowladrich 
rozmiarów 1 napeħiili go piaskiem, aże 
by miał wagę równą ciężarowi zwłok. 
Worek ten wrzucili do wody i z łatwo- 
ścią obliczyli, ile kilometrów na ogdzinę 
przebywa on, niesiony falami rzeki. 

Okazało się, że trup płynął z szyt 
kością 8 kilometrów na godzinę. Sek- 
cja zwłok stwierdziła, że śmierć nasta 
piła 36 godzin temu. 

Z niezachwianą pewnością przeko 
nano się więc, że trupa wrzucono do 
wody w odległości 108 kilometrów od 
miejsca znalezienia. 

Mapa wskazała, że w takiej odle 
głości znajduje się małe miasteczko 
W tem miasteczku rosną, rzeczywiście 
jabłonie tego samego gatunku, jaklego 
była pestka, znaleziona w żołądku zmar 
tej. Jednakże te drzewa owocowe zna) 
duja się wyłącznie w ogrodzie jednegr 
z tatmtejszych obszarników. 

Dalszego ciągu badań i poszukiwań 
zapewne pan się domyśla. Winowajca 
zaskoczony nagłą wizytą policji przy- 
znał się, że zamordował swą krewna 
która przyjechała do niego z kresów — 
a dla zatarcia śladów trupa wrzucił de 
rzeki, — 

Opowiedizałem to panu dlatego, że 
by pana przekonać, że detektyw sam 
nigdy nie powinien działać. Detektyw 
músi mieć pomocnika, a tym pomocni: 
kiem jest — medycyna sądowa. I w 
naszym wypadku musimy czekać na 
wyniki sekcji. 

— Tak jest, panie komisarzu, zg 
dził się wywiadowca, okazując zmie» 
cierpliwienie gestem rak — intro bo 
dziemy mieli wyniki sekcji zwłok. 

— A więc, nojutrze będziemy 
zbrodniarza u siebie! zakonci rez 
mowę komisarz Chwist. 
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EXPRESS WIECZORNY. 


Jedenasta lista zdobywców premii 


piątego bezpłatnego konkursu premjowego „Expressu“ 
P. Klemczak Adam (Marysińska 25) zdobył 50 kilo mąki. 


50 kil ki 29, Grabowska Leonja, Przejazd 32) 81. Muzoli Marjarna, Łączna 36, 
10 mą 30. Dłatek Ryszard, Tokaszewskie- 82. Motylewska Magdalena, Gdań. 


53. Jerzewska Franciszka, Kilińskie 


go 96. 
1. Klemczak Adam, Marysiśska 23, | go 23, 


1 dolarówka. 


2. Lewówna Betty, Cegielniana 36. 


Po 8 kilo mąki. 

3. Posmyk Emilja, Nawrot 98, 

4, Chwaliński Mieczysław, Kiliń- 
miego 92. 

5, Zalasa Bolesław, Grynberga 7. 

6. Sawicka Stanisława, Nowa 3, 

7. Lewandawski Klemens, Brzeziń- 
«ka 63. 

8, Bercholc Icek, Brzezińska 63, 

9, Pająk Agnieszka, Szosa Pabjanic 
<a 88, 

10, Maciejewski Stanisław, Brzeziń- 
<ka 41, 

11, Tailowicz Pola, Wólczańska 61, 

12, Strumiło Władysława, Kracza 5. 

19, Durecka Władysława, Karolew- 
<a 20, 


21. Horążak Helena, Złota 8. 

22, Turkowski Antoni, Kochanow- 
“ego 14. 

23. Balcerkiewicz Antoni, Anny 21. 

24, Rajnbold Job, Bzajeza 12, 

25. Scheps Sophie Berka  Josełowi- 
cza 20, Zglorz, 


26, Kwaplsz Marysia, Brzenłóska 79. 


27, Kaczmarek Andrzej, Brzeska 9, 
28, Ostnrycka Salomea, Abramow- 
skiego 22. 


premiera 
wielkiego podwójnego 


i | @ maktowego 


programu Ill 


Arcydzieło Universal Pictares Corporation w New-forku! 
a 


31. Kolasińska Franciszka, Nowo-Za 
rzewska 25, 


32, Kornónwa Sala, Rzgowska 12. 


Po 2 Rilo cukru. 


33. Smurzyńska Genia, Nowa 40, 

34. Gibki Marjan, Orla 12. 

35, Kinderman Ella, Nawrot 81, 

36, Kulińska  Józeia, Marszałkow- 
ska 7, Chojny, 

37, Siwicka Stefanja, Pańska 109, 

38, Domańska Marja, Narutowicza 4 

39, Kalinowska Bronisława, Piotrko- 
wska 225. 

40, Lewiński Gustaw, Sienkiewicza 7 

41. Podleśna Ewa, Wysoka 29, 

42, Izdebski Bolesław, 6 sierpnia 14, 


Po 2 bilety kinema- 


tograficzne, 

43. Pągowska Marja, Sikawska 6. 

44. Arabska Wiktoraj, Senatorska 16 

45. Roman Antonina, Rzgowska 61. 

46. Brom Samek, Główna 24, 

41. Martyniak Maciej, Jesieniowa 5. 

48, Zalewski FEugenjusz,  Rokłciń- 
ska 102. 

49. Łęczycki Abram Wólczańska 179 

50. Marczuk Władysław, Nowo Po- 
cztowa 4. 

Si. Lubiński Abram, Południowa 3, 

52. Płuciennik Zosia, Szkolna 19. 


54. Pertkiewicz Hier, Zamenhofa 14 

55, Wagowska Genia, Południowa 90 

56. Majewski Stanisław, Przejazd 59 

57. Duraj Iruchna, Podrzeczna 5. 

58. Owczarek Franciszek, Sokoła 14 

59, Jesinowa Helena Sienkiewicza 46 

60. Krzynówek Adam, Napiórkow- 
skiego 151. 

61, Płoszański Juljan, Słowiańska 15 

62, Grauman, Sara, Ogrodowa 1. 

63. Jerk Jan, Gdańska 130. 

64. Susta Leokadja, Kazimierza 1. 

65. Rottengruben Jan, Piotrkowska 
nr, 176. 

66. Rogalska Sabina, Lsezno 51, 

67. Auczewski Jurek, Leszno 42, 

68. Kopal Wacław, Zachodnia 57. 

69, Daber Artur, Aleksandrowska 104 

70. Byczkowska Aleksandra, Mary- 
słóska 14. 

71. Gutkowska Irena, Szosa Pabjani 
cka 14, 

T2, Szymański Zdzisło, Kilińskiego 
ar, 210. 

T3. Karplóski Stan., Tuszyńska 11, 

74. Malinowski Jerzy Niciarniana 3 
Widzew, 

75. Grodzicki Marjan, Kunitzera 18, 
Widzew. 

76. Judkiewicz Feliks, Gdańska 101. 

TI. Józeliak Marja, Juljusza 29, 

78, Peryga Jan, Fabryczna 2, 

79. Szalek Weronika, Zielona 46. 


80. Kurzaj Augustyna Niciarniana $,| od 6 do 8 
Widzew, 


ska 150, 

83, Szkudlarek Stanisław, Sierakow 
skiego 78. 

84. Naze Amalja, Składowa 42, 

85, Szwarc Heniek Wshcodnia 33. 

86, Wojtasik Florentyna, Nowogroń 
ka 19, 

87. Kliger Abram, Kilińskiego 77, 

88, Modra Ludwika, Nowo Zarzew. 
ska 68, 

89. Preiss Wiktorja, Narutowicza 41 

90. Marciniak Bronisława, Żytnia 6, 

91. Lipszyc Szlama Drewnowska 42 

92. Mrowińsku Józefa, Ciemna 158, 

93. Waldówna Adela, Nowo Cegiel- 
niana 2, 

94, Ekiel Klementyna, Fabryczna 3. 

95. Brudel Roman, Aleksandrowska 
nr, 39, 

96. Bronowski Antoni, 
ur, 67, 

97. Winter Juljan, Senatorska 16, 

98, Wajdemajer Ludwik, Suwalska 
nr, 40, 

99, Grał Otto, Wólczańska 224, 

100. Tischler Amanda, Nowo Krót. 
ka 6, 


Wydawanie premii. 


W dniu dzisiejszym zechcą się pola. 
tygować do administracji „Expressu" 
(Piotrkowska 49, z frontu) w godzinach 
wieze zdobywcy pre 
mji z piątego konkursu z listy nr. 7. 


Żeromskiefa 


premjera 
wielkiego podwójnego | 


aktowego 
1 G- programu !!! 


„radca, Której nie było” 


(MŁODA KREW) 


Wspaniały dramat życiowy w 9-lu aktach na tle ścierających się poglądów dwóch pokoleń. 


W I głównych: 


bę zag śm.echu! 


Młodociana 


Virginia Vally 


Słynna tragiczka 


Mary alden 


Salwy wesołości! 


Piękny 


Eug u Brien 


Bomby Pw 


„Prawdziwy mężczyzna 
om; DOCTOR...) | 


W mu mim: 


TZARANKASEESKZE yer” ESEPPDP” 


Najpiękniejsza z najmłodszych 
i najmłodsza z najpiękniejszych 


Szampańska HEE TR ERRE komedja w 7-iu aktach. 


May Astor 


oraz najzabaw- 
niejszy i hajzwin- 
niejszy komik 


Reginald Denny 


Szalony wyścig samochodów! Wspinanie się na dach drapacza chmur! Rozśmieszające do łez sceny! 
Orkiestra symfohiczna pod kierunkiem p. S. Eajgelmana. 


FRPRESŃKWIECZORNYE. z 


—o —rn. 


Mecze towarzyskie na rzecz H. l. W. F. 
Brak punktualności i sprężystości ze strony organiza- 
torów wywołał ogólne niezadowolenie. 


Zorganizowana w dniu 7 b. m., przez 
$awiących w Łodzi na wywczasach 
twiątecznych łodzian-akademików, wy 
łącznie byłych czynnych członków 
Ł.K.S., trzymeczowa impreza sportowa 
nie powiodła się w tych rozmiarach, w 
jakich organizatorzy widzieć ją pragnęli. 
Powodów niepowodzenia należy szukać 
w tem, że „siatkówkę“ uprawiają pra- 
wie+wyłącznie łódzkie szkoły średnie, 
wskutek czego niemal wszystka publi- 
zzność, rekrutuje się z młodzieży szkol- 
vej, a dopiero za nią podążają starsi. — 
Okres świąteczny, trwający w szkołach 
pełne dwa tygodnie sprawil, że udział 
drużyn szkolnych w tej imprezie stał się 
prawie niemożliwy. A ponieważ nie gra 
ły zespoły szkolne, nie dopisała tej i pu- 
bliczność. To też na widowni było pu- 
sto, bo zaledwie około 130 osób. 

Prócz tego organizatorzy zapomnieli 
J najważniejszej w sporcie rzeczy, t. l. 
o punktualności, I gdy w sali gimnastycz 
nej szkoły powszechnej im. Piłsudskiego 
stawiła się publiczność i mające grę roz 
począć drużyny, okazało się, że niema 
nikogo, ktoby się niemi zajął. A skutek 
łego stanu rzeczy był taki, że rozgrywki 
zamiast rozpocząć o godzinie 5-ej popo- 
łudniu, rozpoczęto ie daleko po 6-21. — 
Miłośnicy siatkówki i panującego w niej 
dotychczas porządku i punktualności, tą 
indolencją byli mocno zdziwieni i zgor- 
szeni, I trzeba im przyznać słuszność, 
gdyż bez takich nowości obejdziemy się 
z ziipełnem powodzeniem. 

Serię rozgrywek rozpoczęły drużyny 
żeńskie miejskiego seminarjum nauczy- 
cielskiego z zespołem pracowniczek 
Banku polskiego, z których ostatnia nie 
stawiła się w komplecie. A ponieważ 
można było zgóry przewidzieć, że 1 pod 
względem gry nie dorównają one naszej 
mistrzowskiej drużynie, po porozumie- 
niu się, drużynę Banku uzupełniono za- 
wodniczkami seminarium, aby w ten spo 
sób zrównoważyć siły. 


Jednakże mimo wszystko, Bank pol- 
ski okazał się jeszcze za słabym zespo- 
łem i aczkolwiek, Kobielska z seminar- 
jum, grająca w „Banku“ dokazywała cu 
dów zręczności t pracy, Bank uległ w 
stosunku 15:4, 15:9-=30:13, przegrywa- 
jac, Jak się ktoś dowcipnie wyraził, cały 


kapitał zakładowy swej instytucji. 


W drugiej parze spotkała się sekcja 
męska tegoż banku z H.LW.F. I trzeba 
przyznać, że wykazała ona znacznie wię 
cej umiejętności, stawiając harcerzom 
godnie czoło. 


Wynik tego, trzypartjowego meczu 
jest: 15:5, 14:15, 15:8—=44:28 oa ko- 
rzyść harcerzy. 

Najciekawszym był również trzy- 
partjowy mecz akademików Ł.K.S. 
z „Oświatą“. Zważyć bowiem musimy, 
że „Oświata“, Jest najsilniejszą drużyną 
szkolną w Łodzi, doskonale zgraną t wy 
trenowaną. Natomiast akademicy posia- 
dali w swym składzie, same, wybitne 
jednostki, jak: Rembowski, Ałaszewski, 
Gazicki, Kozłowski 1 inni, jednakże nle- 
zgrane i bez przygotowania tak syste- 
matycznym i racjonalnym treningiem, 
jak ich przeciwnicy. 

To też w pierwszej partji uwydatniła 
się decydująca przewaga „Oświaty“ któ 
rej błyskawicznych „szczupaków* aka- 
demicy nie mogli opanować w żaden 
sposób. 

Jednakże w drugiej partjl, opanowali 
onl już sytuację Í przy godnym uznania 
wysiłku fizycznym I ambicji wygrali ją 
z różnicą 3-ch punktów. Narzuconego 
jednak przez siebie w drugiej part]! tem- 
pa, akademicy do końca nie utrzymali, 
ulegając w trzeciej partji, z tym samym 
stosunkiem, co i w pierwszej partji. 


Końcowy rezultat: 15:7, 12:15, 15:7 
= 42:29 na korzyść „Ośwłaty”, 


Sędziował bardzo sprawnie p. Roba- 
kowski. Fr. Romanek. 


SIATKÓWKA w ŁODZI. iria ms izi w szedciodniowych zawodach nie pomy. 


Oficjalne zaproszenie już nadeszło. — Delegaci Łodzi 
na zjazd P. Z. B. przeprowadzą pertraktacje. 


Sekretarjat łódzkiego okręgowego 
związku harcerskiego otrzymał plsmo 
od okręzowego związku harcerskiego 
w stolicy w sprawie podanej przez nas 
sensacyjnej władomości o sześciodnio- 
wych zawodach. 

Z pisma tego wynika, że urządzone 
przez O. Z. B. w Warszawie mistrzo- 
stwa stolicy, są Integralną częścią tych 
sześciodniowych zawodów. 

Mistrzostwa we wszystkich katego- 
rjach wag o specjalnie ofiarowane na- 
grody (puhary) są projektowane na o- 
kres 6-dniowy t. 1. od 20—26 kwietnia 
b. r. a w celu wzajemnego poznania 
elity plerwszego plęściarstwa, a także 
dla tem skuteczniejszej propagandy 
sportu bokserskiego w Warszawie, W. 
0. Z. B. postanowił rozszerzyć prawo 
startowania na wszystkie kluby związ- 
kowe z trzech ikea okręgów, do 
puszczając ze Śląska, Poznanta í Łodzi 
po jednym zawodniku w każdej wadze. 


Warunki techniczne rozgrywek o pb 
har w każdej kategorji wagi sa nastę- 
pujące: Zawodnik każdego okręgu da: 
nej kategorji startuje kolejno przeciw 
każdemu zawodnikowi pozostałych o 
kręgów, tak że każdy zawodnik mus 
startować trzy razy. 

Oprócz rozgrywek o puhary, orga 
mizatorzy zamierzają urządzić spotkanie 
towarzyskie, do których proszą o zgło 
szenie prócz druzyny siedmio-osobo: 
wej także 1 Innych zawodników. 

Jak się współpracownik naszego pis 
ma dowiaduje, udział zawodników łódz 
kich nie jest wcale pe 1 dopiero. 
po powrocie delegatów | na nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie polskie 
go związku bokserskiego pp.: Kancen- 
berga į Laudecka, którzy przeprowa- 
dzą pertraktacje ze stołecznym! delega. 
tami, wiadomem będzie czy I łódzka 
„silna pięść“ będzie reprezentowana 
na sześciodniowych zaw 


Z zagranicznych ringów bokserskich. 


Firpo „byk pampasów* pokonał Spalię. 


Nowy Jork, 6 kwietnia, 

Yak donoszą z Buenos Afres, argen- 
tyński „byk pampasów* Firpo pokoi 

włocha Erminio Spalla 

po 15 rundach.na punkty, 


Paryż, 8 kiwetnia. 
Sauvage walczył z Lakę'm bez re- 
zulfatu, Vines Rdz Alvareza na 
punkty po 45 rundach, anglik Daniels 
pokonał Charles'a po 10 rundach na 
punkty, > i 
” 


Z ' 


an 
Piet Brand pokona! mistrza Europy 


nal; w wadze półciężkiej van t'Hofa w 2-04 
(mistrz Europy) | rundzie, 


„Bruksela, 8 kwietnia, 
Devos pókonal Etlenna pa pankty 
Barcelona, 8 kwietiin, 
Moline 1 Hobbina pa dziesię« 
ciu rundach na punkty. 


Londyn, B kwietnia. 
Curley odniósł zwycięstwo nak 
Corbetem po 10 rundach na pugkty, 


piłka nóżna zagranicą. 


sZĄ Londyn, 8 kwietnia. 
Faworyt Hunderstield został poko- 
nany przez Lelcester 0:2, lecz w dal- 
szym chau prowadzi w tabeli przed 
Arsenalem o 5 pkt, Inna County - Man 
chester City 1:0, 


Brukseła, 8 kwietnia, 
Beeschott - Dulwich (Londyt) 4:0, 
Dulwich — Antwerp 2:0, Beeschott — 


WAC (Wiedeń) 4:2), Simmering — Dar 
ring 2:2, 
(Londyn) 5:0. 


/hite Star — Higghaten 


„Fragment z sensacyjnego meczu w Wiedniu Hakosh- Rand 2:3 (0:2). < 


wanpas He Sad R 
WYT: 
se Sporting 1:0. 
e TENS 
er A. C. — 
sta 8. O. 8:2. > 
8. Ç, en — Red Star 2:1 
Mecz rugby Walja — Francja 7:5. 
sas. 1 


Mistrz Krakowa w pil. 
ce koszykowej, YMCA 
w Łodzi. 


Rozegra on z najsilniejszą łódz 
kq drużyną, „kerthą” jędyny meci 


|który odbędzia się dma 10 b. m 


o godz. 6-ej w sali gimnastycznej 
niemieckiego gimnazjum, przy Al, 
Kościuszki 65. 


Dnia 10 kwietnia b. r. o godz, 6 od- 
będzie się w lokalu gimnazjum niemiec- 
kiego (Al. Kościuszki 65) mecz plłki ko- 
szykowej między mistrzem Krakowa. 
I. M. C. A. a mistrzem Łodzi „Feztlra”. 
Jako przedmecze odbędą się o godz. 4 
i pół po poł. gry w piłkę siatkową i ko- 
szykową między najlepszemi drużyna= 
mi Łodzi. 

SONTE ENEE TYT BEATA VEE 


Sukcesy Kleinadla w Pa- 
ryżu. 
Paryż, 8 kwietnia. 


W grze podwójnej turnieju wielka: 
nocnego para Kleinadel ií Cousteas po- 
"i > 


konali w półfinale braci Loussi = 
6:3, a następnie wygrała finał bijąc pa 
irę Conillemot — Meunier w stosunku 
6:4, 6:1, 6:3. Finał gry pojedyńczej 


panów wygrał Couteas bijąc Reboisa 
6:3, 6:0, 6:4. I 


EXPRE 


SSWIECZURNY. 


Skandal w pollethniie warsanskiej 


zakończył się niemniej... skandalicznie. 
Jrzędnicy, którzy wykryli nadużycia swego zwierzchni- 
ka, zostali usunięci z posad. 


Warszawa, 8 kwietnia, 

Na łąwie oskarżonych sądu apelącyj 
sego zasiedli dwaj byli urzędnicy poli- 
„echn warszawskiej, pp. Bolesław 
i Kazimierz Krajewski. Jaka 
była ich wina, że trafili na ławę oskar- 
żonych i skazani zostali przez sąd okrę- 

owy na 1 tydzień bezwzględnego are- 
iztu? 

Oto „zbrodniarze“ ci 
wzyczynili się do wykrycia nadużyć, 
„westora politechniki p. Kaczkowskiego, 

Pan kwestor rządził w politechnice, 
ak pan życią i śmierci swoich podwład- 
sych, posługiwał się ich pracą, dla ce- 
ów osobistych używał laboratorjów po- 
itechniki i wypłacał sobie dodatkowe 
hongrarjium za wykonywane przez kogo 
innego prace, pobierał nięzasłużenie re- 
muneracje, handlował wykonywanemi 
w uczelni preparatami, dokonywał za- 
"mówień ze szkodą skarbu państwa itd. 

Titaniika przestępstw dość pokaźna! 

Podwładni mu urzędnicy pp. Skibiń- 
ski i Krajewski, uważani za najzdolniej- 
szych í najgorliwszych pracowników, 
zwracali się kilkakrotnie do rektora po- 
litechniki z rewelacjami o postępowaniu 
ywestora, ten jednak zawsze potraiił 

wybielić się. 

Wobec ponawiających się wystąpień 
*ektor politechniki, p. Skotnicki, zażądał 
od pp. Skibińskiego i Krajewskiego 

sprecyzowania na piśmie 
stawianych p. Kaczkowskiemu  zarzu- 
tów. Skutek tego raportu jednak był nie 
sczekiwany! Oto obu urzędnikom wy- 
ioczono sprawę dyscyplinarną. 

Uznano ich zachowanie za niegrzecz- 
te, a pracę za nieproduktywną 

i obu usunięto z posad. 

Wynikł skandal. Poszły listy do pre- 
zydjum rady ministrów, do ministerstwa 
oświaty, do marszałka sejmu, do prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Sprawa trafiła 
na forum sejmowe, gdzie stało się przed 
miotem interpelacji poselskiej. Dopiero 
wówczas p. Kaczkowski uważał za wła 
IE ustąpić z zajmowanego stanowi- 
ska, 


szczęsnym urzędnikom pp. Skibińskie- 
mu i Krajewskiemu. którzy trafili tym- 
czasem na ławę sądową 

za użycie w piśmie do ministerstwa o- 
kreślenia ; 

m to jest tolęrowanie łajdactwa". 

Sąd okręgowy skazał obu ną tydzień 
aresztu. 

Wezoraj sprawa rozpatrzona została 
przez sąd apelacyjny pod przewodni- 
ctwem sędziego Dutkiewicza. 

Powołani w drugiej instancji świad- 
kowie, jak prof. Broniewski, p. Bied- 
rzycki, p. Tyszko i inni, ustalili, że wszy 
stkie 
zarzuty przeciw kwestorowi były uza- 

sadnione i prawdziwe. 

Nadto stwierdzono, że obaj urzędni- 
cy byli przedtem 
specjalnie wyróżniani za wydajną pracę. 

Sąd apelacyjny uchylił wyrok pierw- 


szej. instancji i skazał podsadny ch za u- 
życie obr; h wyrażeń jedynie na 
na 30 zł, grzywny. 


Amendola 
przywódca opozycji wios- 
kiej zmarł. 


Rzym, 8 kwietnia. 

Spacjalna służba telegzaliczna „Expressn” 

Z Paryża donoszą, że przywódca 
opozycji włoskiej Amendola, który 
przebywał na kuracij w Cannes zmarł 
tam wskutek odniesionych w swoim 
czasie ran, podczas napadu na niego 
faszystów włoskich. 


Hrabina Esterhazy okra- 
dziona. 
Wiedeń, 8 kwietnia. 

Wczoraj w jednym z kotelów na Sem 
meringu dokonano Śmiałego włamania. 
Łupem złodziei padła biżuteria hra- 
biny Antoniny  Esterhasowej, która 
przedstawia wartość około 90 tysięcy 


Nie powróciło to jednak posad nie- dolarów. 


DZIŚ! 


i majwytworniejsza gwiazda ekranu 


Poraz ostatni! 


Wielkie forie francuskiej reżysecji, szczyt techniki kinematografieznej 
potężny dramat egzotyczno-erotyczny p t, 


Lew 


Natalja Lisenke 


Ilustracja mazyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
pod dyr. p. Leona Kantora. 


"DZIŚ! 


— W rolach głównych: — 
Król ekranu, największy aktor kinemstograficzny 


iwan Niozżuchin 


Początek o 


godz. 4.30. 


Prenumerata: 


—n,r'PITOAA AO 
Za wydawnictwa „Republiką" Sp. z ogr. odp. W. Polak. 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Zami 
miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych m: 
ldnoszenie do domu 30 grosz. 


iapsmości 


R ELEFON 


Echa Barmatiady. 


Prokurator berliński 


oskarżony o zniszczenie” 

akt w sprawie Barmata. 
Berlin, 8 kwietnia. 

Spacjalna służba telegraficzna „Expressu 


Dziś stanął przed sądem berlińskim 


przyczynić się do ujawnienią wszystkich 
oszustw, popełnionych przez Barmątów. 
Sprawa ta potrwa 3 dni, 


Wkrótce rozpocznie się 
proces węgierskich 


fałszerzy 1000 frankówek 


Budapeszt, 8 kwietnia. 
Przygotowania do wielkiego procesy 
przeciw falszerzom 1000-frankówek sa 
juz ukończone. Do przewodniczącego 
sądu zwróciło się już przeszła 100 przed 
stawicieli prasy o karty wstępu. Rów- 
nież wielka ilość publiczności zwraca się 
codziennie o bilety wejścia na salę roz- 
praw. Termin procesu ustalony zostanie 
w dniu dzisiejszym. 


Awantury komunis- 


tyczne pod Berlinem. 


Berlin, 8 kwietnia. 
Wczoraj w miejscowości Werwoft 
doszło do krwawego starcia między po 


Z | licją i komunistami. 


Starcia te trwały przeszło dwie go: 
dziny i dopiero silny oddział policji zdo 
łał przywrócić porządek w mieście. 

5 komunistów zostało ciężko ran- 
ych. Policja aresztowała kilka osób, 
podejrzanych o wywołanie tego zaj- 

a. 


'Awantura 


o petarde, 


Policjant o mato nie został rozbrojony przez 
podniecony tłum. 


Łódź, 9 kwietnia. 

w pierwszy dzień Wielkanocy po- 
wstała we wsi Woła Wiązana (woje 
łódzkie) wielka awautura między wy- 
chodzącymi z kościoła parafjanami a 
pełniącym służbę policjantem . 

W myśl przyjętego niepotrzebnie 
zwyczaju młodzi obywatele wolscy u- 
ważali za stosowne wyrazić swą świą- 
teczną radość przy pomocy ogłuszają- 
cych huków petard. Po kilku takich wi- 
watach, od których aż tynk kościelny 
odpadał, przygotowali sobie jeszcze je- 
dną wielką petardę, lecz użycia jej za- 
bronił stanowczo policjant, obawiając 
się juź poważnie o szyby Świątyni. 

— Jakto pan się sprzeciwia? 


cić* 


„UCz- 


święto? — wtrącali się star: 


Poszukuję 


pokoju 


z sieni lub schodów. (RR 3 


Oferty do adm. „li. Repu bl: r 


prokurator Kussman, oskarżony © znisz 
czenie szeregu dokumentów sprawy Bar 
mata, które w znacznej mierze mogły 
pod literam SĘ T: `x 


POLA 


tekście 20 zł, 


ti > — 


LETNISKO 


w Poddębinie do 
wynajecia 2 pokoje 
z kuchnią, 
Jcały domek nieda- 
leko przystanku. 
Wiadomość: 
z oddzielnem wejściem t. j. wprost stauty noska 22 
od 8 eJ rano 
do 1-eji od Sej 
do 8-ej vie 


CASINO 


Jutro Wielka Premjera!!! 


Czar hiszpańskiej góralki o płomiennej krwi i namiętnym 
wzroku roztoczy 


Czarodziejka 


AA U 
odpowiada, Drobne 10 gr, Poszukiwanie pruty 5 groszy, Ni 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 
po pał, Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się, — — — 


— Czcijcie je ciszej i mniej niebez 
piecznie — odrzekł policjant, zabierając 
groźną „żabkę“. 

Wokół reprezentanta bezpieczeń: 
stwa i spokoju zebrał się tłum, którego 
nastrój coraz bardziej się rozgrzewał. 
Od utarczki słownej przyszło da kuła- 
ków, naraz ktoś krzyknął: 

— Rozbroić go! 

— Stać bo strzelę — zagroził poň 
cjant i wezwał gwizdkiem posiłki z po 
sterunku. 

Po przybyciu aresztowano kilku za 
dzierżystych zwolenników _ dzikiege 
zwyczaju, którzy po dochodzeniu wstęp 
nem addanl zostali sedziemu w nowie 
cie. 


Pończochy jedwabne 


inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, IH piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


osobniy 


Kon- 


8-10 


NEGRI 


proc, Zatem P 00 kont, Środa Za terminowy 
A 50 gr 
Ogłoszenia kolorowe (mi: 
nicqalna wielkość éwieré 

strony) 100 procent drożej 


